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W IA D O M O ŚC I ZA G R A N ICZN E. 

Hiszpanija.
Q uotidienne  umieściła następujący list prywatny 

z  Madrytu z dnia 3o. W rześn ia: zW łaśnie teraz 
K ról Jm ć ułaskawił 32 o só b , które Poddyrektor 
policyi Zorilla  w szyńku przed bramą Puerta  
d ’A lc a la  aresztow ał, a które na pewny czas do 
robót publicznych lub na galery były skazane. 
Innym aktem rozkazał Król przeszło ośmdziesiąt 
osób , jako należących do spisku , któryby m ógł 
b y ł zaburzyć spokojuość kraju, u w ięzić ; niektó
rzy  z  tychże musieli stolicę o p u ścić, a niektórzy 
zostali do wysp kanaryjskich, do Porto R ico  i 
Hawanny wygnani. Najznamienitsi m iędzy tymi 
•ą : były  Minister skarbu E r r o , Arcybiskup T o 
ledo , P . Inguanzo, b y ły  nadintendent policyi 
P . Rufino Gonzales , były  poborca podatków P. 
P io  E lizalde, b y ły  Jenerał Franciszkanów Cyrillo  
AJaineda , Pułkownik V illa m il, b y ły  inter ^ 
Zafra i t. d. i t. d. Poddyrektor policyi 1 1 -
kiej i jego  obwodu P. Z orilla  został z  urzętiu 
złożony, a P. D o w r i l , zastępca C o r r e g id o r a  Ma
drytu , zawiaduje tymczasowie jego  miejsce. —  
Ajenci hiszpańskich wychodźców w e Francyi pu
szczają w obieg mnóstwo odezw  buntowniczych 
w naszej stolicy i w  innych miastach. Jeden z  tych 
ajentów, nazwiskiem Vega umknął z  Madrytu w 
c h w ili , gdy go  poddyrektor policyi chciał are
sztować ; wszystkie jego papiery zabrano. —  
P rzyb yły  goniec z  Kadyxn, z b ił  wszystkie p rzez 
konstytucyjonistów rozszerzone w ie ś c i, i ł  kon- 
stytucyja w owem m ieście znowu przywrócona 
została. —  O d czasn jak Król miał długą konfe- 
rencyja z Ministrami, panuje m iędzy nimi najlep
sze porozum ienie ; dla tego nie mówią już o od
mianie w części M iuisteryjum , jak to wprzód 
głoszono.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

Z  Londynu donoszą pod dniem 8. Października: 
W czoraj z południa o  godzin ie 1. były  u Króla 
•Lnci w  pałacu St. James w ielk ie  pokoje, na któ
rych zn a jd o w a li się : X iąże  Trubeckoj ze  szcze- 
gólnein poselstwem przez Cesarza Rossyjskiego 
przysłan y, Poseł franenzki , Posłow ie neapoli- 
U ński, szw edzki i  w irteinbergski, M inistrowie

Stanu i  w iele znamienitych osób. O godzinie 2. 
przybył Lord Major, Szeryfow ie i  R ecorder wraz 
z deputacyja miasta , aby Króla prosić na obiad. 
K ról Jmć raczył to zaproszenie przyjąć i  dzień 
do tego obiadu Lordow i M ajorowi wyznaczyć. 
T e g o ż  samego dnia pow rócił K ról do Brigthonu 
w  towarzystwie S ir  Hr. T aylor i Pułkownika 
FitzcLrence.

X iaże Brunszwicki miał dnia wczorajszego 
w  urzędzie skarbowym rozm owę z  X ięciem  W e l-  
liugtonem , a potem drugą w  urzędzie spraw ze 
wnętrznych z Hr. Aberdeen.

J a k s ie z d a je  X iężn aB erry  rozstanie się z  zam 
kiem  Lulw orth i b ę d zie  miała osobne m ieszkanie. 
T a młoda X ięźn a b y ła  niedaw no w  W eym oulh 
i  w  tamecznym zamku o b ch o d ziła  urodzin y sw o
je g o  syna. M uzyka szkocka grała na cześć J. K. 
W . pieśni narodowe.

Przed kilką dniami odbyło się zgrom adzenie 
.aa p licy  independentów, na htórem uchwalono 

prosić obiedw ie Izby Parlamentu, aby we wszyst
kich posiadłościach Króla Jm ci zniosły niew olę. 
Zgrom adzenie było lic z n e , i  na korzyść niew ol
ników miano silne mowy. _

Dnia wczorajszego zaczęto brukować ulicę przy- 
ległą  do pałacu St James i  tego samego nazw i
ska; tym sposobem będzie na przyszłość całe 
miasto brukowane. Bruk ten składa się z  podłu- 
gowatych granitowych kamieni jednakowej w iel
kości , które będąc starannie ociesane, mogą być 
kitem spajane, a przezto tworzą prawie zupeł
nie równą powierzchnię.

Z  Port au P rince  nadeszły gazety do dnia 16. 
Sierpnia : aDonoszą z St. Dom ingo , że Biskup 
tej wyspy z 34 X ię ża in i, wsiadłszy w dniu 28. 
Lipca na okręt amerykański , popłynął do Ha
wanny. Powodem  do jego odjazdu je9t ta oko
liczn ość, że sie nie chciał stosować do now ego 
porządku rzeczy.

Courrier z  dnia 9. Października zawiera artykuł 
następujący: uNajuowsze listy z  Niderlandów za- 
pewniajg"nas, że większa część narodu życzy so
bie , aby X iążę Oranii b y ł Królem ogłoszony, 
i traktat przyjaźni i handlu z  Holandyją został za
warty. Jeźli się to stanie, tedy w szelkie trudności 
względem  obcych Państw byłyby usunione, i X ł ę  
Oranii zrzekłszy się prawa do następstwa tronu
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holenderskiego na korzyść X icc ia  Ferdynanda, 
ogodziłby interesa obudwóch krajów. Traktat 
andlu i przyjaźni uczyniłby zadość obustronym 

potrzebom  , i H olendrzy i B elgijczykow ie wnetby 
uczuli konieczność połączenia ściślej obopólnych 
zw iązków . Holandyja opatrywałaby prowincyje po
łudniowe korzeniami i innemi płodami osad, ma
rzanną dla ręk o d zie łn i, i solonemi rybami na 
zużycie katolickich mieszkańców , w zamian za 
zboże , w ęgle i inne płody belgijskie. Tym spo
sobem obadwa kraje miałyby korzyści z  przyja
cielskich zw iązków  , jakie już na teraz są po
dobne przez przyrzeczenie Króla i pośredni
ctwo , które zapewne z innej strony będzie ofia- 
rowanem. W szelako potrzeba się spodziewać, że 
ten lub inny plan do pacyfikacyi Niderlandów 
dozna niejakiego oporu u zapalonych i gw ałto
wnych lu d z i, którzy teraz posiadają władzę rządu 
w B e lg iju m ; atoli tylu osobom, mającym w pływ  
powinno w iele zależeć na te m , aby rzecz tę 
z  praw dziwego stanowiska uw ażać, ztąd nie wąt
p im y, że skutek nastąpi szybki i  zaspokajający. 
P . de Potter zdaje się być za republikańską formą 
rządu, ponieważ ta podałaby mu sposobność grania 
głów nej r o l i ; lecz burzliw y charakter B elg ijczy- 
ków  , w edług naszego zdania miałby za.obszerne 
pole w rzeczypospołitej., która w najlepszym ra
z ie  stosowna jest tylko -dla nowego i spokojnego 
ludu. Monarchija konstytucyjna byłaby dla nich 
daleko stosowniejsza , a dla ich sąsiadów więcej 
przyjemniejsza. Przekonani jesteśmy, zę większa, 
część dobrze myślącego narodu życzy sobie, aby 
się tak rzeczy te skończyły i  zapewne X ięciu  Ora- 
nii będzie korona ofiarowaną. X iążę ten ma być 
mocno przychylny Belgijczykom , a nadzieja , ze 
Monarcha mieszkać będzie w  kraju wraz z  dwo
rem , pozyska B elgijczyków  i  pochlebiać będzie 
ich  próżności.*

Francyja. - «
K ról Jinć dał w  dniu 9. Października prywatne 

posłuchanie X ięciu  Castelcicala, nadzwyczajnemu 
P osłow i Króla Obojej S yeylii, który w ręczł Kró
low i list sw ojego M onarchy, zawierzytelniający 
g o  w tym charakterze na dworze francuzkim.

K ról dał posłuchanie Posłow i wolnych miast 
Hamburga , Lubeki i B re m y , na którein ci P o 
słow ie w ręczyli swoje listy wierzytelne.

Hr. Montesquiou , dopełniw szy swojego posel
stwa do Rzym u i N e ap o lu , pow rócił do Paryża 
z  przyznaniem teraźniejszego Króla ze strony 
N eapolu i  Rzymu.

W  dniu 8. Października trudniła się znowu 
Izba Deputowanych proponowanym jej przez rząd 
kredytem 60 m ilij. franków ku wsparciu handlu 
i  przem ysłu w terażniejszem przesileniu. Pan

D uvergier de Haurannes chciał kredyt ten na 3o 
m ilijonów ograniczyć. Koinissyja Izby wniosła 
nawet na zupełne onegoż odrzucenie. Izba o- • 
.świadczyła się za wnioskiem P. D uvergier de 
Haurannes. —  Poczem  trudniła się Izba wnio
skiem Pana Trący w zględem  zniesienia kary 
śm ierci , i przyjęła wniosek Pana Keratry , po
d łu g  którego powinien być ułożony adres do 
K ró la , z  prośbą , iżby w jak najkrótszym czasie 
rozkazał przełożyć Izb ie  ustawę ku zniesieniu 
kary śmierci za polityczne przewinienia , wyją
wszy p rzyp ad ek , gdyby chciano cudzoziem ców 
wprowadzić zbrojno do Francyi. M inister spra
w iedliw ości zg o d ził się z  tym wnioskiem. —  
Izba zebrała się tegoż samego dnia wieczorem  
na drugie posiedzenie, na którem Pan Berenger 
odczytał w  imieniu Komissyi w mowie będący 
adres. Izba przyjęła g o  większością 225 g łosów  
p rzeciw  1.

M onitor pisze pod dniem 9. P aździern ika: 
Król przyjął wielką deputacyję, upoważnioną 
do złożenia mu przyjętego na dniu wczorajszym 
p rze z  Izbę Deputowanych adressu. Mnóstwo 
Członków przyłączyło  się do tej deputacyi. 
W szyscy M inistrowie byli obecni i stali po le 
wej i prawej stronie K ró la ,- który zasiadł na 
tronie. X ią żę  Orleański stał na stopniach tronu. 
Prezydent Izby wystąpił i  czytał adres. K ról 
Jinć odpowiedziała

, ,Mości Panowie 1 Znajwiększem  upodobaniem 
przyjm uję adres, który Mi składacie. Życzenie 
w nim wyrażone , dawno było w sercu Mojem. 
Ś w iad ek , w moim młodym wieku strasznych na- 
d u ży ć , jakie w sprawach politycznych z kary 
śmierci czyniono, i w ielkiej n ie d o li, która ztąd 
dla Francyi i ludzkości w yn ikła , życzyłem  sobie 
nieustannie i najmocniej onej zniesienia. Pamięć 
na ow e czasy nieszczęsne, i te bolesne uczucia, 
które M ię uciskają, gdy sobie to wspomnę, nie
chaj będą dla W Panów  pewną rękojmią g o r li
w ości M o je j, której użyję do przełożenia W P a- 
nom projektu do ustawy odpowiadającego ich 
życzeniom . Co się M ojego ty c ze , tedy takowe na 
tenczas zupełnie będzie spełnionein, gdy z  nasze
go ustawodawstwa wygluzujem y wszystkie kary 
i  wszelką surowość , które ludzkość i teraźniej
szy stan towarzystw wstecznie zwracają." ,

Sąd Parów wydał na posiedzeniu w d. 4- P flZ'  
dziernika następującą uchwałę : - ,Zw ażyw szy n-
uchwałę Izby Deputowanycn wydaną na posiedze
niu z d. 28. W rześnia , na mocy której ExmiM- 
strowie , którzy kontrasygnowali postanowienie z 
d. 25. L ip ca , a m ianow icie: P P . Polignac, 
ronnet, Chantelauze , Guernon de R anville > *-* " 
pelle  i M o n lb e l, mają być oskazerni o zdra c » 
zw ażywszy , iż  doniesienie z  d. 3o. W *zesn18 '



obejmując uchwałę tahową , tudzież wyciąg pro
tokółu Izby Deputowanych, z którego okazuje 
s ię , iż PP. P e rs ji, Berenger i Madier de Mont- 
jau zostali mianowani Koinmissarzami do popie
rania, utrzymywania i dokończenia tej sprawy 
przed ' Izbą P arów , było komunikowane tejże Iz 
b ie ; zważywszy dalej uchwałę Izby Parów z  d. 
1. b. m. , w skutek której tna się dziś zgroma
dzić jako sąd , w ci lu rozporządzenia , co będzie
potrzeba w e w zględzie powyższej spoinnionej u- 
hcwały ; zważywszy także, iż podług artykułów 
55 i 56 Konstytucyi z r. 1814 i art. 14 Konsty- 
tucyi z r. i 83o samej tylko Izbie Parów służy 
prawo , sądzenia Ministrów przed nią o zdradę 
kraju oskarżonych ; zw ażywszy z  drugiej strony: 
ze nim się przystąpi do rozstrzygnięcia skargi 
Izby Deputowanych z  d. 28. W rześnia b. r. p o 
trzeba sprawdzić i ustalić instrukcyją i postępo
wanie tak przeciw ko uw ięzionym , jakoteż nieu- 
więzionyin oskarżonym; zważywszy sąd Parów 
to wszystko , rozporządza, aby Prezes Izby i Pa
row ie , jakich tenże w ezw ie do pomocy, lub na 
przypadek potrzeby do zastępstwa , przejrzeli 
■kia podane przez Izbę Deputowanych , aby u- 
czynili w szystko, czegoby wymagało dokładne 
instruowanie spraw y, aby przystąpili do wyjaś
nienia czyn ó w , tudzież rozpoczęcia śledztwa. 
Akta instrukcyjne mają być komunikowane Kom- 
inissarzom Izby D eputow anych, aby takowi ino-

fli się domagać te g o , co uznają za potrzebne, 
o skończonem przejrzeniu , uzupełnieniu in- 

strukcyi i zakomunikowaniu śledztwa Koinmis- 
sarzom Izby Deputowanych , ma być sądowi Pa-' 
rów  zdany raport o ca ło ści, a sad ten postano
wi , co bodzie należało. Kommissarze Izby D e
putowanych będą wezwani i jeżeli tego  zażądają, 
zostaną wysłuchani. Podobnież rozkazuje sąd 
Parów  iżby przy wspoinnionem przejrzeniu i  u- 
zupełnieniu instrukcyi, archiwista Izby sprawo
wał urząd Sekretarza; z dozwoleniem  przybra
nia sobie w zastępstwo przysięgłego Ajenta. —  
P ozw y i inne czynności woźnych będą należały 
do odźwiernych Izby.

Postanowienie sądu z d. 4- Października: Sąd 
upoważnia swojego P rezyd en tn , aby wszystkim 
Parom napiśmie przypomniał nieuchronny obo
wiązek , znajdowania się na obradach względem  
wniesionego przez Izbę Deputowanych zaska
rżenia , i onych zaw iadom ił, że sąd najściślej 
rozpoznawać będzie powody, któreby wniesiono, 
b y się uwolnić od tego obowiązku ; że każdy , 
hto dostatecznie nie udowodni swojej nieobec
ności na tym sądzie ściągnie na siebie naganę , 
która do protokułu wciągniona zostanie. Sąd 
rozkazu je, aby niniejsze postanowienie umie
szczone było w M onitorze.

M ońitor ogłasza także przyjętą przez obi edwie 
Izby ustawę , względem zastosowania sądu przy
sięgłych  w przewinieniach druku i politycznych 
przestępstwach.

M inister marynarki pojechał w d. ę . b. m. do 
Admirała D uperre, i zaw iózł go w swoiin po
w ozie na posłuchanie do Króla.

W  M onitorze czytamy z d. 11. P a ź d .: Jen e
rał CJausel donosi w depeszy swojej z A lgieru  
pod d. 16. W rześnia datowanej, a z  M arsylii 
przez telegraf tu nad eszłe j, iż z Arabów jest 
bardzo kontent, że wszędzie porządek i zaufa
nie pow raca, ze  targi we wszystko opatrzone i 
cena żywności ciągle spada. Z b ieg li M aurowie 
powracają znowu do Algieru.

Ten sam Dziennik donosi podług Journal du  
H o r d : „R ząd francuzkie wydał stanowcze ro z
k azy , aby żaden F ran cuz, i nikt zbrojny nie 
przechodził granicy ku wsparciu B elgijczykćw . 
W skutek tego zakazuzatrzyinano w d. 3. t.m. na 
placu w Valenciennes oddział B elg ijczykćw  , idą
cych z P a r y ż a a b y  się przekon ać, źe pom ię
dzy nimi nie ma żadnego Francuza. Ponieważ 
między tymi 10 za takowych uznano, przeto zo 
stali p rzez władze cyw ilne i  wojskowe zm usze
ni d o  powrócenia się. K ażd y, komu m iły  jest 
pokój i o jczyzna,pochw ala ten środek. Z  innej 
strony dowiadujemy s ię ,  że F ran cu zi, którzy 
manowcami chcieli się dostać do granicy, zostali 
zatrzymani i zwróceni.

Margr. Santo A m aro, upoważniony przez Ce
sarza' Jrnci Brazylijskiego do szczególnego posel
stwa na Dworach Francuzkim i Angielskim, mia
nowany został na nowo pełnomocnym Ministrem 
rządu Brazylijskiego przy tymczasowym rządzie 
Portugalskim na wyspie T erceirze. —  Drabia 
Sabugal został przez rząd Brazylijski jako p e ł
nomocny M inister rzeczonej rejencyi na cesarskim 
D w orze uznany.

D z. JSational zapew nia, ie , bankructwo ban
kiera Vassal nie nastąpiło przez nieszczęśliw e 
spekulacyje na papiery rządo-we, którym zawsze 
był przeciw ny jako grze g ie łd o w e j, le c z  p rzez 
pożyczki w ielkich su mm na znaczne zakłady p rze
mysłowe., które p rzez długi czas wspierał. Dom  
handlowy Colon i współka wypłaca swoje raty 
jak daw niej; dobrowolna śmierć szefa tego  do
mu miała przyczyny osobiste.

Dz. M essager des Chambres donosi z  T o u - 
lonu z d. 5. Października: „ 55oo ludzi z afry
kańskiego wojska pow rócić mają do F ran cyi, 
których przyw iozą dwanaście okrętów wojennych 
i  kupieckich. Za powód do tego, naznaczają trud" 
ności w wyżywieniu tak w ielkiego wojsku w kra
ju , który nie jest całkiem przez nas opanowany, 
i  że zamiarem jest zmniejszyć to wojsko na 12
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do i5ooo ludzi. B ryg D u co uedic  przybyły z Nea
polu ma natychmiast w  tej mierze popłynąć z in- 
strukcyjami do A lgieru  dla Jenerała Clausel. —  
Fregata A ta la n te  i  korwety E cho  i  O rythie  u- 
dać sie mają na T ag dla obrony F ran cu zów , i  
ładać zadosyć uczynienia za obelgi kilku Fran
cuzom  w  L izbonie wyrządzone. — . P. M iineril, 
inżynier pierw szej klassy popłynie z  lichtanem 
(rodzaj statku) do Algieru po dwa obeliski zna
ne pod im ieniem  ig ły  Kleopatry. Zabiera ón z 
sobą pewną liczb ę  robotników , opatrzonych do 
tego potrzebnemi narzędziami.“

D z. Q uotidienne  zaprzecza w iadom ość, ze 
M arszałek Bourmont przybył do A nglii i  udał 
•ie  do Lulworth-Castle do Karola X .

c

Zjednoczone Niderlandy.

W iadom ości z Hagi z  d. 9. Października do
noszą : „K ró l Jmć postanow ił, i i  uważając na
stan, w jakim się większa część prowincyj Pań
stwa znajduje i stosownie do art. 97 i  98 ustawy 
zasadniczej i  następujące zwyczajne posiedzenie 
Stanów Jeneralnych powinno się w tutejszej re- 
zydencyi odbywać.

JK W ys. X iazę  Fryderyk p rzybył tu wczoraj 
z  głów nej kwatery z Ant werpii.

X ia źę  Oranii wydał d. 5. Października w Ant
w erp ii następującą odezwę :

.,M y W ilh elm  X iązę Oranii de Nassau do m ie
szkańców południowych prowincyj Królestwa. “

„W e zw a n i przez K ró la , naszego uhochanego 
Ojca do objęcia rządu tymczasowego nad pro- 
wincyjami południow em i, przybywamy pośród 
was w  n a d zie i, ze potraiimy się przyczynić do 
przy wrócenia porządku i szczęścia ojczyzny. N a
sze  serce czuje jeszcze cios n ie d o li, jaki was 
dotknął. Abyśmy m ogli w esprzeć usiłowania 
wszystkich zacnych obywateli i zapobiedz n ie 
szczęściom  , które wam jeszcze zagrozić mogą. 
Opuściwszy was zanieśliśmy do podnóżka tronu 
życzenia napisane p rzez w ielu z pośród was 
w zględem  rozdziału  dwóch w ielkich części Kró
lestwa , któreby jednakże pozostały pod jednein 
berłem . Ż yczenie to zostało przyjęte. Atoli niin 
sposób i  warunki tego w ielkiego zamiaru mogą 
być oznaczone podług przepisów konstytucyjnych, 
którym towarzyszy nieunikniona p rzew łoka, juz 
J . K. M ość dozwala tymczasowo prowineyjoin 
południowym  , mieć administracyją oddzielną 
której M y jesteśmy naczelnikiem , a która się 
składa z samych B elgijczyków . W szelk ie  czyn
ności odbywać się będą pom iędzy administracyją 
a prywatnemi w języku jaki wybiera. W szystkie 
posady zaw isłe od rządu będą poruczone m ie
szkańcom tej p row in cyi, do której należą. N aj

większa wolność będzie dozwolona we w zg lę
dzie nauczania m ło d zieży, inne poprawy odpo
wiedzą życzeniom narodu i potrzebom czasu. 
Rodacy I w celu urzeczywistnienia tych nadziei 
prosimy was tylko abyście połączyli wasze usi
łowania z  N aszem i, a M y ręczeiny za zapo
mnienie wszystkich błędów  politycznych, jakie 
poprzedziły  odezwę niniejszą.“

„D la  pewniejszego osiągnienia c e lu , jakiśmy 
sobie przedsięw zięli , wezwiem y w szelkiego 
św iatła, będziem y przyjm owali w szelkie zdania 
pożyteczne; otoczym y tię w ielu mieszkańcami 
znakomitymi i znanymi z  m iłości ojczyzny. O by 
ci w szyscy, których ożywia to samo uczu cie, 
zb liży li się do Nas z  zaufaniem belgijskiem  I 
Takiem ito tylko środkami spodziewamy się ura
tować wspólnie z wami ten piękny k ra j, który * 
jest dla Nas tak drogim .'1

—  Z  A n tw erp ii d. 7. Października. —

W czoraj w yszło tu następujące postanowienie 
X ięcia  O ra n ii: pMy W ilh elm  X iążę  Oranii
zważając na postanowienie królewskie z d. 4- b. 
m ., a osobliw ie na Ąty artykuł tegoż postano
w ien ia, niemniej zważając na Naszą odezwę z d .
5. b. in ,, a w reszcie życząc sobie otoczyć się 
wszysikiemi znakomitemi i światłeini ludźm i, 
którzy Nam dopomódz mogą do osiągnienia ce
lu w tejże odezw ie oznaczonego, postanowili
śmy i postanawiamy w  skutek rapportn uczynio
nego Nam przez przydanych tymczasowie M ini
strów , na mocy pow ierzonego Nam pełnomoc
nictwa : Art. 1. Komissyja doradcza ina Nam 
przedstawić środki pogodzenia się wzajem nego, 
jakiego stan B elg ii wymaga. Art. 2. Komissyja 
ta ma się składać z  Hrabiego A erschot, Hrabie
go C e lle s , Pana J. F. C o lle t, Barona Siirlet de 
C h o k ier, Karola B rouckere, Henryka C o ge ls , 
tudzież Panów G oelen s, Verannemann , F allon , 
Gerlache i Charles le  H on , dwaj ostatni bedą 
brali udział o ile  dozw oli czynność pow ierzo
nego im postanowieniem królewskiem z d. 1 . 1. m. 
Zastrzegamy sobie wolność dołączenia jeszcze 
później innych członków  do tej Komissyi. Art.
3. Takowa ma się zgrom adzić natychmiast, i  
działania sw oje rozpocząć mianowaniem P rezy
denta i  Sekretarza. Ma się podzielić na ko
m itety, z  których każdy obierze sobie sprawo
zdawcę. Art. 4- M inister stanu X iążęU rseI ma 
sobie polecone wykonanie nieniejszego postano
wienia , które ina być p rzez niego kontrasygno- 
wace. W  Antwerpii d. 6. Października i 83o r.

(podpisano) W i l h e l m ,  X iążę Oranii.
X iążę  Ursel.a

X iążę  Orauii odbywał dzisiaj przegląd tutej
szej gwardyi miejskiej i w ielkie okazał zado-
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wolenie Oficerom tejże gwardyi za ich g orli
wość i pomyślne skutki w utrzymywaniu spokoj- 
Dości publicznej.

—  Z  klagi dnia  7. P aździernika. —
D ziennik Staats - Courant zapew nia, iż  wieść 

ogłoszona w Kuryjerze angielskim , jakoby rząd 
niderlandzki w ezw ał Angliją o wdanie się do 
sprawy b elg ijsk ie j, jest zupełnie bezzasadna.

Komissyja rządowa wyznaczona postanowie
niem królewskim z d. 1. b. m. do układania 
zmian praw nych, mających się poczynić w kon- 
stytucyi , zgromadza się codziennie pod p rze
wodnictwem radzcy Stanu Papst tot B ingerden, 
i odbywa posiedzenia swoje w lokalu pierwszej 
Izby Sianów jeneralnych. '

Zasługuje na uw agę, ze  kiedy w sekcyjach 
drugiej Izby Stanów jeneralnych radzono w zglę
dem oddzielenia B elgii od Hollandyi, P. Van Sasse 
Van Y sse lt, deputowany północnej Brabancyi 
ośw iadczył, iz gdyby nad jego spodziewanie od
dzielenie takowe przyszło do skutku, równie 
byłoby słusznein jak zgodnein z polityką, aby 
prowincyjom zostawiono prawo i wolność przy
łączenia się do tej części Państwa, która naj
bardziej odpowiada ich topograficznemu poło
żeniu , równie jak ich fizycznemu i moralnemu 
interessowi.

Gazety Hagskfe donoszą: Gdy korpus Jenerała 
H eiligers połączył się w pierwszych dniach 
Października z wojskiem X ięcia  Ferdynanda, 
przeto na rozkaz J K W . ósma ' dy wizyja , puik 
dragonów Nro. 5 i park arty lery i, pod rozka
zami Jenerała Everts odłączyły się od wojska, 
pow róciły do Maestricht i w d. 5. t. m. weszły 
do tw ie rd z y , przez co znacznie wzmocniona 
została osada tego ważnego punktu, dokąd udała 
się także większa część osady zamku Leodyj- 
ski.cgo pod rozkazami Jenerała Van Boecop.

W  B rugge zatrzymano i uwięziono kilku Ofi
cerów  w prowincyjach północnych zrodzonych , 
którzy się z Ypern tutaj udać c h c ie li, chociaż 
podróż swojo w ubiorze cywilnym odbywali. 
P. Van T o u lo n , Prezydent drugiej Izby podczas 
jej ostatniego posiedzenia mianowany jest Radź- 
eą Stanu w służbie nadzwyczajnej. Postanowie
nie król. z  dnia onegdajszego dozwala nie tylko 
Wprowadzać w ęgle  kamienne i grus w ęgli (jak 
wiadomo głów ne produhta prow incji Leodyj- 
skiej, która dotąd prowincj'je północne takowewi 
opatrywała), lecz  oraz, aby przy nadchodzącej z i
m ie zapobiedz niedostatkowi tego ważnego inate- 
ryjału, rozporządzono, ze  wszyscy, którzy w mie
siąc po tern postanowieniu będą wprowadzać 
do tutejszych krajów w ęgle lub grus w ę g li,  o- 
trzyinają nagrodę p rzyw ozow ego, wyrównywają- 
ca dotychczasowej opłacie cła-

Jenerał George (Belgijczyk) przybył tu z  Y pern 
i  ofiarował się X ięciu  Orauii do przyjęcia służ
by jaką mu wskaże.

Podpułkownik Lambert de Stuers, dowódzca 
ló g o  pułku piechoty, który stoi w  Y p ern , o- 
świadczył rządowi tymczasowemu, który go chciał 
posunąć na wyższy stopień, iż  aui przysięga api 
honor nie dozwalają mu korzystać z tej sposo
bności ; w reszcie ze nie myśli wcale wykonywać 
jego rozkazów.

P. Ducpetianx został na słowo honoru wypu
szczony z  więzienia. W ed łu g pogłoski po po
słuchaniu, które miał u X ięcia  O ran ii, wyje-- 
chał do Bruxelli.

Baron R o isin , Komissarz okręgowy w Dornik, 
wzbraniał się także uznać rząd tymczasowy.

Rozporządzenie tymczasowego rządu ustana
wia Komissyja, która zająć się powinna ułoże
niem nowej konstytucyi, a przedewszystkim no
wym sposobem wyborów. Składa się z P P . Van 
Meenen , Gerlache , Tielemans , de Bronckere , 
Fsbry , B allin , Zonde i Thorn; trzej ostatni i 
Thielemans są adwokatami. Tym czasowy rząd 
upoważnił Komissyja , aby spisała szkody w dniach 
W rześnia zrządzone. Podpułkownik Van Halen 
w ziął uwolnienie jako naczelnik czynnego woj
ska , i oświadczył Belgijczykom  w odezw ie , ze 
czas jest, aby m ieli dowódzcę z własnego naro
du. Za to mianowany jest Jenerałem Lejtnan- 
tein i dowódzca wojska w południowej Braban- 
cj'i z  pensyją 10000 fr. i 5ooo fr. dla jego żo- 
ny, gdyby wdową została. Jenerałowi Goethals, 
mianowanemu równie Jenerałem Lejtnantem, po- 
ruczono komitet wojenny. O prócz tego w ga
zetach Brnxelskich napełnione są całe stronnice 
nominacyjaini, adresami i odezwami.

— ■ Z  B r u x e tli d. 7. Października. —
Rząd tymczasowy wydał w iele  postanowień; 

jedno zamierza wstrzymanie natłoku cudzo
ziem ców ; wszyscy cudzoziem cy nie posiadający 
certyfikatów, inają być wyprowadzeni z kraju.

Rząd tymczasowy jest niezmordowany w mia
nowaniu i posuwaniu na wyższe stopnie , jafc sio 
to znowu pokazuje z długiej listy umieszczonej 
w  naszych dzisiejszych Dziennikach. Jak daleko 
zaś posuwa sw oję władzę , widać ztą d , że się 
ośmiela wzywać mieszkańców W . X ięstw a Lu- 
reuiburgskiego do powstania i do wspólnego 
działania w spólnej sprawie.

Z B ruselli czytamy w zględem  ostatniego sta
nowiska korpusu wojska Jenerała Cort H eiligers 
co następuje: Ten korpus wojska, cofnął się w zdłuż 
lew ego  brzegu rzeki Demer między Hasselt i 
Maestricht. Jak się zdaje przyjmować 'on be- 
dzie do swoich szeregów licznych taiaze Niem -
K 2
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e ó w , którzy przybywają cło wspierania sprawy 
holenderskiej. Kolumna ta połączona z korpu
sem znajdującym się w okolicy Leodyjskiej , 
tw orzyć bodzie bez wątpienia kolumnę operacyj
ną w wschodnich prowincyjach , i starać się bę
dzie przez gościniec z Diest do Aerschot po
łączyć z kolumną operacyjną , której czoło stoi 
w Campeenhout, a której punkt organizacyjny i 
kantonowy jest iniodzy Antwerpiją a Mecheln. 
Kolumna ta umieści zapewne w sobie wszystkich 
Holendrów i N iem ców z  sąsiedztwa Hollandyi. 
W szystkie dotąd zaszłe obroty okazują , że punkt 

• Operacyjny będzie na prawo od Tremonde, z kąd 
starać się będą utrzymywać na wodzy obiedwie 
Flandryje i przeszkadzać nowej organizacyi. Aby 
ten plan kampanii popsuć, który chociaż nie 
okazuje żadnych szybkich i stanowczych środ
ków  , wszelako może inne niebezpieczniejsze, 
trzeba będzie zająć Aerschot i Diest , jako 
puukta tworzące ważna i in iję , z  której wszyst
kie operacyje będzie można paraliżować.

Gazety Leodyjskie piszą z Namur z dnia 3. Paź
dziernika : W  zeszłej nocy podpisano kapitula-
cyją , podług której zamek Namurski wydany zo
stanie mieszczanom. W ojsko holenderskie b li
sko 3oo ludzi wynoszące, uda się do Lureinburga. 
M ieszkańcy pełnią służbę w zamku. Baron Stas- 
sart nowo obrany Gubernator naszej prowincyi 
wydał dzisiaj odezwę , w  której donosi, że Pan 
Zónde zawiadować będzie przez niejaki czas po
wierzonym  mn urzędem , ponieważ ważne sprawy 
wzywają go do Bruselli.

P odług Dziennika Flandryjskiego, mieszkańcy 
Ostendy czynią przygotowania , dla zabezpiecze
nia się od w szelkiego napadu od lądu i w ody; 
w  tym kierunku postawili 4o d z ia ł, do których 
użyci są mieszczanie.

Dzienniki B elgijskie z dnia /|go Października 
chwalą skutek , jaki ich sprawa bierze w poje
dynczych miastach. W  Courtraj jak wyrażają, za
brano kassę wojskowa, zawierającą znaczne sum
m y .—  Załoga w Y p ern  przeszło 3ooo ludzi wy
nosząca, rozeszła się; B elgijczykow ie pow rócili 
do domów, a Hollendrzy wsiedli na okręty i po
płynęli w dniu 2. t. m. do Ostendy. W ie lu  ho
lenderskich Oficerów udało sie do L ille ;  Jenerał«
G e o rg e , jak w tern mieście m ów ią, pojechał do 
Bruxelli. Zbrojna i liczna gwardyja miejska i tu 
pełni służbęT P. A d olf Bartels .na czele korpusu 
ochotników z m łodzieży zR oulers, L ichtervelde, 
M oorslede, W ervicq , Hooalede, Staeden, Gids, 
Thourout i t. p. w szedł do B riigge i znalazł tamże 
pieniądze , broń i amunicyją. —  Rejencyja miej

ska Gendawy działa nieustannie w  porozumieniu 
z  tymczasowym rządem Bruxelli.

P odług Dziennika Gandawskirgo, miał goniec 
w dniu 2. t. in. p r z y w ie ś ć  wiadomość do Alost, 
ze Holendrzy opuścili miasto Tremonde zostawi
wszy wielką liczb ę artyłeryi.

Dziennik Catholu/ue des Pays B a s  zm ienił 
swój tytuł i zow ie się teraz: aJournal des Flan- 
dres.a

Niem cy. .

—  Z  Darm sztadu dnia  5. P a ździern ika . —

Doniesienia z wyższej Ilessyi nic naui nowe
go  nie zwiastują. W szystko trwa w spokoju. 
Główna kwatera X ięcia  Em ila jest ciągle wNi d -  
d a ; wojska tak są rozłożon e, że każdy zamach 
do zaburzeń zostanie zniweczony. R ozpoczęły 
się śledztwa przeciw  pojmanym wichrzycielom  , 
któremi codziennie zapełniają się więzienia.

Prussy.

Gazeta pruska Stanu donosi z Potsdamu d. u .  
Października: X iążg  Albrecht z małżonką swoją 
odprawił dzisiaj o 4 1/2 uroczysty wjazd do tu
tejszej rezyd en cyi, ku radości całego domu 
królew skiego i licznie zebranej publiczności. 
Dwa szwadrony gwardyi przybocznej w yszły na
przeciw  X ięcia  aż na przedm ieście , a podzie
liw szy się na dwa oddziały z przodu i tyłu po
wozu , królewskiemi końmi ciągnionego , towa
rzyszyły mu do miasta. Komendant miasta J e
nerał Major R o ed er, jechał po prawym boku 
powozu. Major p lacu , oraz pocztm irz podróżny 
i Sek retarz, tudzież dwóch królewskich maszta
lerzy i dwóch przybocznych strzelców jechali 
przodem. Orszak szedł przez portal fortuny 
do wschodów marmurowych zamku królewskie
go. Na podwórzu zamkowym stała korapanija 
pierwszego piliku gwardyi. X iążęta królewskie
go domu i dwór przyjęli X ięstw o Ichmość przy 
wschodach , i udali się potem do nowych poko
jów. W  sali marmurowej, jakoteż przyległych 
pokojach zgromadzone były tutejsze władze woj
skowe i  cyw iln e, jakoteż damy z miasta.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  B iern i e c h  i. —  Dziś: Jocko ,  der brasilianische 
A ffe  r grosses neues Melodram mit Gcsang 
u ud Tanz in 3 A i. Len. —  JP. S p r i n g e r ,  
tancerz i mimik, będzie miał zaszczyt rozpo
częć zawód swoicli gościnnych przedstawień.

Jutro: T oż  samo będzie powtórzonem.
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